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ANDRZEJ JÓZEF KAMIŃSKI, EDWARD SERWANSKI

PIĄTA ROCZNICA UKŁADU ZGORZELECKIEGO

6 lip ca  u p ły n ę ło  p ięć  la t  od p o d p isa n ia  w  Z g o rze lcu  p rz e z  p rz e d s ta ­
w ic ie li P o lsk ie j R zeczy p o sp o lite j L u d o w e j i N iem ieck ie j R e p u b lik i D em o­
k ra ty c z n e j h is to ry czn eg o  u k ła d u  o g ra n ic y  p o k o ju  n a  O d rze  i N ysie .

P ią ta  ro czn ica  u k ła d u  uczczona zo s ta ła  w  sposób  szczegó ln ie  u ro czy sty . 
D o N R D  u d a ła  się  d e leg ac ja  p o lsk a  z I s e k re ta rz e m  K C  P Z P R  B o lesła ­
w em  B ie ru te m  n a  czele. Do P o lsk i p rz y b y ła  d e le g a c ja  n iem ieck a , k tó re j 
p rzew o d z ił p re m ie r  N R D  O tto  G ro te w o h l o raz  w ic e p re m ie r  i m in is te r  
sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  L o th a r  Bolz.

W  W arszaw ie  i B e rlin ie  o d b y ły  się  jed n o cześn ie  u ro c z y s te  a k ad em ie  
z u d z ia łem  gości o raz  n a jw y ż sz y c h  d o s to jn ik ó w  p a ń s tw o w y ch .

P rz e m a w ia ją c  w  B e rlin ie , B o les ław  B ie ru t  po ło ży ł g łó w n y  n a c isk  n a  
fa k t, iż w ie lk i z w ro t w  s to su n k a c h  p o lsk o -n iem ieck ich , k tó re g o  sy m b o ­
le m  je s t  u k ła d  zg o rze leck i z lip ca  1950 r., m o ż liw y  b y ł d la teg o , że w  obu 
k ra ja c h  w ład zę  o b ję li ro b o tn ic y  i ch łopi.

„B ieg  w y p a d k ó w  w  N iem czech  po  w o jn ie  —  m ó w ił B o le s ław  B ie ru t  —  
p o tw ie rd z ił w ia rę  d e m o k ra c ji p o lsk ie j w  to, że n a ró d  n ie m ie c k i o trz ą śn ie  
się  z czad u  n a c jo n a liz m u  i ra s iz m u  w szczep ionego  m u  p rz e z  h itle ry z m , 
że h it le ry z m  b y ł ty lk o  z ja w isk ie m  p rz e m ija ją c y m  w  jeg o  h is to r ii . W ie­
rz y liśm y  i w ie rz y m y  w  w ie lk ie  t r a d y c je  w o lnośc iow e n a ro d u  n ie m ie c ­
k iego; w ie rz y liśm y  i w ie rz y m y  w  to, że ż y ją  w  n a ro d z ie  n iem ieck im , 
w  jego  k la s ie  ro b o tn icze j, szczy tn e  id ee  b o jo w n ik ó w  o w olność, dem o­
k ra c ję  i socja lizm . W ie rzy liśm y  i w ie rz y m y  w  n ie sp o ż y tą  s iłę  zw y c ięsk ich  
id e i M ark sa  i E n g e lsa  —  w ie lk ic h  sy n ó w  n a ro d u  n iem ieck ieg o " .

P rz e m a w ia ją c y  ró w n ież  w  B e rlin ie  w ic e p re m ie r  O tto  N u sch k e  p rz y ­
p o m n ia ł s tra sz n e  zb ro d n ie , ja k ic h  d o p u śc ili się  w obec  P o lsk i i P o lak ó w  
h itle ro w c y . P o d k re ś li ł  też , że tro sk a  o n a w ią z a n ie  p rz y ja z n y c h  s to su n k ó w  
z ta k  ciężko p o k rz y w d z o n y m  n a ro d e m  leża ła  d e m o k ra c ji n iem ieck ie j 
szczegó ln ie  n a  se rcu . U k ła d  zg o rze leck i oznacza k re s  w iek o w e j p o lity k i 
U cisku P o lsk i, szczegó ln ie  p rzez  k la sy  p a n u ją c e  P ru s , k re s  n ieb ezp ieczn eg o  
„D ran g  n a c h  O s te n “ .

P rz e m a w ia ją c  w  W arszaw ie  O tto  G ro te w o h l p rz y p o m n ia ł tra d y c je  
p rz y ja ź n i p o lsk o -n iem ieck ie j, k rz e w io n e j p rzez  n a jw y b itn ie js z y c h  dz ia ­
łaczy  p o s tęp o w y ch  obu  n a ro d ó w , i z ap ew n ił, iż N R D  ja k o  so ju szn ik  P o lsk i 
d o trz y m a  w sz y s tk ic h  zo b o w iązań  w y n ik a ją c y c h  z U k ła d u  W arszaw sk iego .
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P re m ie r  C y ran k iew icz , p rz e m a w ia ją c  w  W arszaw ie , z aa k c en to w a ł 
zn aczen ie  g ra n ic y  p o k o ju  n a  O d rze  i N y sie  o raz  w  ogóle  p rz y ja z n y c h  
s to su n k ó w  p o lsk o -n ie m ie c k ic h  d la  p o k o ju  w  E u ro p ie .

„N aró d  p o lsk i —  m ó w ił —  z te j  k a ta s tro fy  dz ie jo w ej, ja k ą  b y ła  o s ta ­
tn ia  w o jn a  św ia to w a , w y c ią g n ą ł n a u k ę  je d y n ie  s łu szn ą . N a ró d  po lsk i 
z ro zu m ia ł, że w a lk a  p rzec iw k o  m ilita ry z m o w i n ie m ie c k ie m u  leży  za ró w n o  
w  in te re s ie  n a ro d u  p o lsk iego , ja k  i n iem ieck iego , że p rz y ja ź ń  m ięd zy  
n a ro d e m  p o lsk im  a n a ro d e m  n ie m ie c k im  —  to  w a ru n e k  p o k o ju  w  E u ro p ie  
i  że ty lk o  w ro g o m  o b u  n a ro d ó w  za leży  n a  u trz y m a n iu  s ta n u  w rog o śc i 
i n a p ięc ia  m ięd zy  obu  n aszy m i n a ro d a m i. . . .  R ów nież  w  N iem czech  za­
ch o d n ich  p o p rzez  zg ie łk  p ro p a g a n d y  re w iz jo n is ty c z n e j p rz e d z ie ra  się  
co raz  m o cn ie j g łos ty ch , k tó rz y  z d o św iad czeń  h is to r ii  d o b rze  w iedzą , że  
k a żd a  in n a  d ro g a  to  d ro g a  w  p rzep aść , d ro g a  p o w tó rz e n ia  k a ta s tro fy , 
ja k ą  sp o w o d o w ał H itle r" .

Ó w  „zg ie łk " , o k tó ry m  m ó w ił p re m ie r  C y ran k iew icz , w zm ó g ł się  , 
w ła śn ie  w  o k re s ie  roczn icy . W  p rz e d d z ie ń  ro czn icy  o rg an  S o c ja lis ty c z ­
n e j N iem ieck ie j P a r t i i  J e d n o śc i p isa ł:

„S zo w in is ty czn a  o d w e to w a  a g ita c ja  w  N iem czech  zach o d n ich  p rz e ­
ciw ko  sąs iad o w i p o lsk iem u  s ta je  się  z k a ż d y m  d n ie m  b a rd z ie j b ez ­
w s ty d n a . P ro p a g u je  się  ja w n ie  p la n y  p o d b o ju  P o lsk i" . P ism o  s tw ie rd z a ło  
z u b o lew an iem , że a g ita c ja  a n ty p o lsk a  n ie  ty lk o  to le ro w a n a  je s t  w  ło n ie  , 
so c ja ld e m o k ra c ji z a c h o d n io -n iem ieck ie j, lecz p rzy w ó d c y  te j p a r t i i  c h e łp ią  } 
się  w ręcz , że zap o czą tk o w a li ją  z K u r te m  S c h u m a c h e re m  n a  czele. Szcze­
g ó ln ie  a k ty w n y  je s t  w  te j m ie rz e  b. p rzew o d n iczący  R e ic h s ta g u  w e im a r­
skiego, P a u l  L óbe. 3 

A le  „ z g ie łk "  n ie  b y ł w  s ta n ie  zam ącić  a tm o sfe ry  p rz y ja ź n i i w z a je m ­
n ego  p o ro zu m ien ia , ja k ą  o w ian e  b y ły  u ro czy sto śc i p o lsk o -n iem ieck ie  j 
w  B erlin ie . W arszaw ie  i Z g o rze lcu . j 

„ G d y b y  je d n a k  k tó ry ś  a g re so r  o śm ie lił s ię  zaa ta k o w ać  w ie lk i obóz 
p o k o ju  —  p o w ied z ia ł w  B e rlin ie  w ic e p re m ie r  N u sch k e  —  g ra n ic a  p o k o ju  
n a  O d rze  i N y sie  b ro n io n a  b y ła b y  n a  zachód  od Ł a b y “ . ■

W y d a je  się  też  rzeczą  s łu szn ą  zw róc ić  u w a g ę  n a  c h a ra k te r  sam y ch  I
u ro czy sto śc i. P ią ta  ro czn ica  p o d p isa n ia  u k ła d u  zgo rze leck iego  s ta ła  się  t
b o w iem  o k az ją  do w ie lk ic h  m aso w y ch  m a n ife s ta c ji  całego  n a ro d u  p o i- \
sk iego  i d e m o k ra ty c z n eg o  n a ro d u  n iem ieck ieg o . W  u ro czy sto śc iach  i a k a -  j 
d em iach  w  obu  k ra ja c h  b ra ły  u d z ia ł n iez liczo n e  rzesze  m ieszk ań có w  m ias t
i w si. B o les ław  B ie ru t  p rz e m a w ia ł w  B e rlin ie  n a  m a n ife s ta c y jn y m  w iecu  a
w  p rz e p e łn io n e j po  b rz e g i o lb rzy m ie j h a li  w  F r ie d r ic h s ta d t  P a łace , O tto  c
G ro te w o h l p rz e m a w ia ł w  W arszaw ie  w  h a li Z S  G w ard ii, w  k tó re j zeb ra ło  (
się  p ięć  ty s ię c y  m ieszk ań có w  sto licy . c
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R ó w n o cześn ie  z u ro czy sto śc iam i c e n tra ln y m i w  s to lic a c h  o d b y w a ły  się  
m a n ife s ta c je  lu d n o śc i w  obu  k ra ja c h  w  d z ie s ią tk a c h  i s e tk a c h  m ias t.

S e rd e c z n a  a tm o sfe ra  n a d a ła  u ro czy sto śc io m  sp e c ja ln y  w y ra z . U zu p e ł­
n iły  ją  to w a rz y sk ie  sp o tk a n ia  obu  d e leg ac ji rząd o w y ch , p rz y ję c ia , w y ­
m ian a  d a ró w  i p a m ią te k  d la  obu  n a ro d ó w , sp o tk a n ia  d e leg ac ji ze św ia te m  
p ra c y  i k u ltu ry , zw ied zan ie  ró ż n y c h  o środków . L u d n o ść  obu  k ra jó w  m a ­
n ife s ta c y jn ie  p rz y jm o w a ła  d e le g a c je  i ich  p rzed s taw ic ie li.

C z ło n k o w ie  d e le g a c ji po lsk ie j w  B e rlin ie  i n ie m ieck ie j w  W arszaw ie  
u d e k o ro w a n i zo s ta li n a jw y ż sz y m i o rd e ra m i obu p a ń s tw .

N iem ieck a  p ra s a  d e m o k ra ty c z n a  i p ra s a  po lska  p o św ięc iły  p rz e b ie ­
gow i u ro czy sto śc i czołow e m ie jsc a  n a  sw y ch  łam ach , p o d a ją c  zaró w n o  
te k s ty  p rz e m ó w ie ń  d e leg ac ji, ja k  i p isząc  o szczegó łach  d o ty czący ch  u ro ­
czystości. W  N eu es D e u tsc h la n d  u k a z a ł się  m . in . a r ty k u ł  W a lte ra  
U lb r ic h ta  n a  te m a t p rz y ja ź n i p o m ięd zy  n a ro d e m  p o lsk im  i n iem ieck im  
i o sp ra w ie  p o k o ju  n a d  O d rą  i N y są ; T ry b u n a  L u d u  o p u b lik o w a ła  w y ­
w iad  z p re m ie re m  O tto  G ro tew o h lem .

T a k  w y p o w ied z i p rz e d s ta w ic ie li  obu  d e leg ac ji rząd o w y ch , ja k  i k o ­
m e n ta rz e  p ra sy  p o lsk ie j i d e m o k ra ty c z n e j n iem ieck ie j, ja k  i o p in ia  p u ­
b liczna  s tw ie rd z iły  id en ty czn o ść  s ta n o w isk a  obu  k ra jó w . Z n a laz ło  to  sw ój 
w y ra z  w  o św iad czen iu  rz ą d ó w  P o lsk ie j R zeczy p o sp o lite j L u d o w e j i N ie­
m ieck ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j, k tó re  o p u b lik o w an o  w  w y n ik u  ro z­
m ów  d e le g a c ji w  B e rlin ie  i w  W arszaw ie .

T e k s t o św iad czen ia  je s t  n a s tę p u ją c y :
Z o k az ji 5 ro czn icy  p o d p isa n ia  U k ła d u  o w y ty c z e n iu  u s ta lo n e j i is tn ie ­

jące j p o lsk o -n iem ieck ie j g ra n ic y  p a ń s tw o w e j n a  O d rze  i N y sie  Ł u ży ck ie j, 
rz ąd y  P o lsk ie j R zeczy p o sp o lite j L u d o w e j i N iem ieck ie j R e p u b lik i D em o ­
k ra ty c z n e j w y m ie n iły  de leg ac je . W  zw iązk u  z ty m  p rze p ro w a d zo n o  w  s to ­
licy  P o lsk ie j R zeczy p o sp o lite j L u d o w e j —  W arszaw ie  i w  s to licy  N ie ­
m iec —  B e rlin ie  ro zm o w y  i uzg o d n io n o  n a s tę p u ją c e  o św iadczen ie :

„R ozm ow y p o m ięd zy  d e le g a c jam i P o lsk ie j R zeczy p o sp o lite j L u d o w ej 
i N iem ieck ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j z o k az ji 5 ro czn icy  p o d p isa n ia  
U k ład u  o w y ty c z e n iu  u s ta lo n e j i is tn ie ją c e j p o lsk o -n ie m ie c k ie j g ra n ic y  
p ań stw o w e j p rz ep ro w ad zo n o  w  d u c h u  se rd eczn eg o  z ro zu m ien ia . B y ły  one 
W yrazem  is tn ie ją c y c h  i u m a c n ia ją c y c h  się  p o m ięd zy  obu  k ra ja m i p rz y ­
jazn y ch  i d o b ro sąs ied zk ich  s to su n k ó w .

W  ro zm o w ach  w sk azan o  p onow nie , że  p rz y ja z n e  s to su n k i p o m ięd zy  
°b u  n a ro d a m i p o s ia d a ją  p ie rw sz o rz ę d n e  zn aczen ie  d la  p o k o ju  i bezp ie - 
cze ń s tw a  w  E u ro p ie  i że s to su n e k  do łączące j oba  n a ro d y  g ra n ic y  n a  
O drze i N y sie  je s t  sp ra w d z ia n e m  s to su n k u  do sp ra w y  p o k o ju  i b ezp ie ­
czeństw a. Is tn ie je  c a łk o w ita  zgodność co do tego, że g ra n ic a  m ięd zy  P o l-
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sk ą  a  N iem cam i zo s ta ła  o s ta te c z n ie  w y zn aczo n a  p rz e z  u s ta le n ie  g ra n ic y  
p o k o ju  n a  O drze  i N ysie . O ba rz ą d y  z a d o k u m e n to w a ły  sw ą  n iez ło m n ą  
w o lę  w sp ó lnego  p rz e c iw d z ia ła n ia  w sze lk im  p ró b o m  zak łó cen ia  p rz y ja z ­
n y c h  s to su n k ó w  —  zg o d n ie  z p o s ta n o w ie n ia m i U k ła d u  W arszaw sk ieg o .

R ozw ażono  ś ro d k i z m ie rz a jąc e  do p o g łę b ie n ia  p rz y ja ź n i i u m o cn ien ia  
d a lsze j w sp ó łp ra c y  m ięd zy  n a ro d e m  p o lsk im  i  n ie m ie c k im  o raz  p o tw ie r­
dzono  w sp ó ln e  s tan o w isk o  obu  rz ą d ó w  w  sp ra w a c h  p o k o jo w eg o  i dem o­
k ra ty c z n e g o  z jed n o czen ia  N iem iec , z ap e w n ie n ia  p o k o ju  i b e zp ieczeń s tw a  
w  E u ro p ie  o raz  o s łab ien ia  n a p ię c ia  m ięd zy n aro d o w eg o " .
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